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Pisma ta wychodzi codziennie oprócz nie- 


ROK 1836.. 


dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gicsz- 
Kowskiego. 
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— Z Wiednia, — 

Czytamy w dodatku do Gazety Wiedeńskiej 
obwieszczenie, wydane od tymczasowej dyrek- 
cyi północnej kolei Żelaznej Cesarza Ferdy- 
nanda, iż spłata drugićj raty, to jest 100 zr. 
im. k. na akczję, wyznaczoną jest na dzień ł 
maja 1837; jednakże w moc treści programae 
tu zd. 22 lutego t. r. wolno jest każdemu 
właścicielowi akcyi, zacząwszy od 2 listopada 
t.r. złożyć pomienioną ratę, i od chwili zło- 
ženia pobierać na rzecz swoją cztery od sta 
rocznie, 

Baron Ehrenfels otrzymał najwyż. pozwo- 
lenie, założenia kosztem własnym pablicznćj 
szkoły pszczelników w Austryi. Szkoła ta 
mająca udzielać nauk bezpłatnie, urządzoną 
jest dzisiaj w Meidling, w blizkości Schónbrun 
i Wiednia w vgrodach pod nr. 21, i otwartą 
zostanie z przyszłym rokiem 1837 od 1 kwie- 
tnia aż do końca września ,. w którymto czas 
sie pierwszy kurs teoretyczno - praktycznćj na- 
uki zacznie się i ukonczy. 

Wc. k. wojsku zaszły następujące odmia- 
ny: Na wyższe stopnie posunięci znsiali: Ne 
stopień pułkownika, podpnłkownik Henryk 


Jakób Volz, komendant głównej komissyj 
obiorczej w Stockerau przy tejże samej posa. 
dzie, Na podpulkowników, majorowie: Józef 
Richter, z pułku piechoty hrabiego Lilienberg, 
nr. 13, i Ernest hrabia Meraviglia z putka 
huzarów króla Wiirtembergskiego nr. 6 przy. 
tymże pułku; nakoniec Franciszek Würth: 
de Hartmiihl z korpusu minierów, w tymże kore 
pusie. Na majorów, kapitanowie i rotmistrzez 
Franciszek Kolb de Frankenheld z pułku piee 
choty hrabiego Iłochenegg nr. 20, do pułku 
piechoty barona Langenau nr. 49, Daniel Jea 
remich z pułku piechoty barona Bianchi nro 
63, do pułku piechoty hr. Hochenegg nr.20, 
Atanazy Gyurkowicz de Adeli z pułku 
huzarów króla Wiirtemberskiego nr. 6 przy 
tymże pułku; Antoni Scbuknecht, z pier= 
wszego do drugiego pułku artylleryi; Karol 
Trattnern de Petroza; z korpusu inżynierów, 
w tymże korpusie, i Henryk Schemeł, z mo- 
rawskiego, na komendanta lombardzko- we- 
neckiego wydziału stad i remontów. Józef 
Louvrier, major z pułku piechoty barona 
Bianchi nr. 63. został komendantem wskuję, 
cego batulijonu grenadijerów Souter, i Juan 
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Minis, major z pułku piechoty księcia Gusta- 
wa Wazy nr. 60, komendantem wakującego 
batalijonu grenadijerów Schmidt. Bernard Hor- 
nik, major pens;jonowany,został komendan- 
tem twierdzy w Munkaczu. 
(Dokosiczenie nastąpi.) 6.L. 
— Z Londynu 21 Października. — 
Morning Herald czyni uwagę, že koszta 
"przewozu tych 100,000 karabinów, które po- 
slano królowej Krystynie, będzie penosić ad- 
miralicya. Jestto tylko bonifikacya za trak- 
tat handlowy, względem zasud którego już 
się porozumiał pan Mendyzabal z posłem an- 
gielskim. 
Wczoraj na uroczystem posiedzeniu, par- 
iament został do 8 grudnia odroczony. 
G.C. Wo 
— Dnia 22 Października, — 
Jeden tylko dziennik Morning Chroniole 
- broni nieniszczenia się rządu hiszpańskiego 
z prowizyi na l listopada przypadającej, 
twierdząc, Że gdyby Mendizubal chciał do- 
pełaić powyższego zobowiązania, wojsko 
Krystyny nie byłoby otrzymało żoldu, przez- 
co minister finansów byłby jej sprawie zadał 
największy cios. G. P. 8» 
— Paryż 18 Paździerażka. — 
Chronique de Paris opowiada następujące 
zdarzenie, za którego jednakże rzeczywistość 
pie zaręczainy: »Młodziemiec lat F9 mający, 
przywołany został pized sąd policyi popraw- 
czćj; oskarżono go o kradzież 2 funtów chle- 
ba u piekarza i o wybicie szyby w kramie, 
dła dopełnienia zamierzonej kradzieży. Co 
cię skłoniło do tej kradzieży? zapytał indagu- 
jący urzędnik. — Głód — Czy nielepiej kupić 
chleba jak kraśdź? — Prawda, ale ja ani gro- 
sza nie miałem, — A pierścień, który masz 
na palcu, czemu ga nie sprzedasz? — Ja je- 
stem odrzutkiem; gdy mnie znaleziono po- 
rzuconego na drodze, mialem tę obrączkę na 
jedwahnym sznurku u mojćj szyi zawieszo- 
ną, chowam ją przeto; mnże, mi ona kiedyś 
posłuży do wynalezienia mój rodziny, dlate- 
go niemogłem go pozbyć, — Pomimo całego 
dłumaczenia się, sąd przysięgłych uznał go 


winnym, a biedny chłopczyna na lat 5 wię- 
zienia skazany został, W tćjże chwili pow- 
staje kobieta, więcej nędzą jak laty przyci- 
śniona, i tak się do sądu odzywa: »Przed 20 
laty byłam młodą i piękną , uwiódł mnie mło- 
dy pewien mężczyzna i nieszczęśliwą porzu- 
cił. Nędzna i opuszczona, nieszczęśliwe ma 
dziecię powierzyła opatrzności. Dziecię wy- 
rosło, a matka jego i jój zwodziciel zestad 
rzeli się; dziecię w nędzy, matka w udręcze« 
niu, a ten'co ją uwiodł, w dostatkach. Wszys= 
cy troje są tutaj obecni. Dziecię, oto ten 
nieszczęśliwy chłopiec którego na więzienie 
skazaliście; matką ja jestem; a ojciec oto 
ten; który go potępil, rzekła wskazując na 
jednego z przysięgłych.< 
— Dnia 21 Października. — 

Jest tu powszechnaem zdaniem, Że komise 
sya wyznaczona w przedmiocie handlu księe 
garskiego, a mianowicie dia obimyślenia środe 
ków zapobiegających przedrukowywania dzieł 
francuzkich za granicą, nie doprowadzi do ža- 
dnego rezultatu, Podobne komissye miały 
już miejsce 1826 i 1830 roku, których prace 
okazały się jednak niedostateczneni, aby iz- 
bom przełożone być mogły. G. C. Ww 

— Dnia 22 Października. — 

Xiążę Nemours wyjeżdża dziś z swojemi 
dwoma adjutantawi da Afryki dla nałeżenia 
do wyprawy przeciw Konstantynie, 

W Doullens kilkunastu więźniów polity- 
tycznych wydobyło się na wolność, czterech 
z nich ujęto, reszta jest ściganą, 

Hrabina Lipano (wdowa po Muracie), 
otrzymała pozwolenie zostać przez całą zimę, 
w Paryku, 

a, — Z Frantfortu 25 Października, — 

Pierwsze posiedzenie sejmu nadzwyczaj. 
nego w Szwajcaryi zaczęto od przyjęcia wnio- 
sku, który oczywiście był ułożony przez stron- 
nictwo radykalne. Sejm bez poprzedniego roze 
poznania czyli dyskussyi, bez dopuszczenia 
nawet aby deputowani przedłużyli poprzednio . 
pełnomocnictwa swoje, odesłał całą sprawę 
która spowodowała zwołanie sejmu nadzwy- 
czajnego, pod rezpoznanie kominissyi. Na- 


daremnie.sprzeciwiało się kilku deputowanych 
temu piesłychanemu postąpieniu, usposobiona 
ku temu większosć (15 głosów), potwiecdzi- 
ła uchwalenie, nie mające ani logiki ani zdro- 
wego rozsądku, tem więcej, Że i członko= 
wie, do tój kommissyi wybrani, są sami ta- 
cy którzy się nieprzychylnemi dla Francyi 
okazali, a wlaśnie idzie tu o pogodzenie © 
Francją. Trudno odgndnąć jakie powody, ja- 
kie widoki, mogły skłanić stronnictwo rady- 
kalistów do podobnego postąpienia. Cąłonka. 
mi wyznaczonej kommissyi, są: Tscharner; 
Keller, Monnard, Am-Rhyn, Kern, Maillar- 


doz Nagel. G.C. W. 


— Z Madryu 1% Października. — 

W Cuenca wszystkie kosztow nośei kościel- 
Re sprzedają; w skarbcu kosciola katedralne- 
go tamże znaleziono 260,900 realiw a w se- 
minarium St. Jalio pod pesadzką kamienną 
49,000 nealów. G.P.E. 

—= Stambuł 4 Października. — 

T Zaledwie z obozu Reszyda paszy otrzyma” 
nd wiadomość o świetnem zwycięztwie nad 
Kurdami, a już d. 29 i 30 września nadbie- 
gło 7 tatarów Z Bośnii od tamtejszego we- 
zyra z doniesieniem o zupelnem pokonania 
buntowników, jak niemaićj od Rumeli-Wa- 
lezego z Monasteru w.Albanii, o kięsce za- 
danej buntowaiczemu Mahmad-pasey, który 
do 3000 ludzi utracił. Wszystkim trzem zwy- 
ciezkim paszom, posłał natychmiast sułtan 
wielką ozdobę orderawą przez przybocznych 
oficerów swoich. Przeciwnicy reformy stają 
się coraz słabsi, a wojna domowa ma tę przy- 
majmnićj „korzyść, że Turcy nietylko tracą 
odrazę od służby w wojsku regularnem, ale 
przekonywają się o wielkich korzyściach i 
przewadzejtegoż nad wojskiem nieregnlarnem, 
Nadto, u ludu pospolitego, sułtan wieńczo- 
ny zwycięztwem, uważany jest jako zostają- 
cy pod szczególniejszą opieką Mahometa, na- 
leży mu więc zupełna i bezwarunkowa woli 
jego uległość. 

Zasady traktatu handlowego między An- 
glia a Port}, których ułożeniem zajmowali 
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ię pan Dawid Urquhart i rejsefendy, są juž 


postanowione, G. C. W. 


ROZMAITOSCI, 

Paryzka akademija umiejętności na swm 
posiedzeniu d. 3 paździeru: r. b. była świada 
kiem jednega z znajanakomitszych dotąd fa- 
któw w zawodzie umiejętności. Chemik Thie 
lorier przedstawił jej gaz — kwas węglowy 
w stanie Stałym w wielkich kawałach; te na 
mniejsze podzielone, podawano sobie z rąk 
do rąk i uważano, jak bez Żadnych pozosta» 
łości powracaly do swego pierwotnego lotne- 
go stanu; każden z przytomnych mógł je ko- 
sztować i czuć nadzwyczajne zimno, które 
powstaje przy powrocie gazu ze stanu stałe» 
go do lotnego. Wzbudziło to największe po- 
dziwienie, że ciało, które przez samo dotknie- 
cie zamraża Żywe srebro i wyskók winny, 
a ciepłomierz {stu stopniowy) na 900 niżej 
zera sprowadza, Že mówię toż ciąlo nie spra- 
wilo spodziewanego nczucia naszym orga- 
nom; zdawałoby się, że nasze zmysły nie są 
w stanie oceniać temperatury tak bardzn ni- 
zkiej; co dla uczonych jest nieznanem dotąd 
zjayiskiem zupelnie nowego rodzaju, z któ- 


* rego nie umieją jeszcze zdać sprawy. — Ści- 


Śnienie i zabieranie eiepła czyli oziębianie 
są dwa najdzielsiejsze sposoby, któremi do- 
tąd potwafione niektóre gazy przyprowadzić 
do stanu ciekłego, i to tylko w cale małych 
ilościach; ale nikomu nie udało się zrobić z 
najpowszechniej w naturze rozlanym gazem — 
kwasem węglowym, a tém bardzićj skupić 
go w stan stały. Ślawa tego najznakomit- 
szego, a możeinajważniejszego naszych cza- 
sów odkrycia zachowaną byla dla pana Thi- 
lorier. Któż bowiem jest dziś w stanie przej- 
rzeć i obliczyć, jakie będą zastósowania tej 
siły w szczupłem miejscu zawartój , do któ- 
rej rozwinienia nie potrzeba ani pałiwa, ani 
ciepła! Doświadczenie to nie jest li tylko 
teorję zajmujące, bo takiemi są te, co dają 
wypadki w malej mierze; — ale p. Thiloriec 

pokazał zdziwionemu oku uczonych massy 
gozu w stanie stałym, które funtami nzyski- 
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wać umić, Aby ciekawość przytomnych za- 
spokoić, zużył tenże chemik d. 3 paździer- 
nika r. b. 2 litry czyli 1$ kwarty gazu płjn- 
nego; — pół funta żywego srebra w zetknię- 
ciu z tym stałem gazem zamarzło tak, iż 
možna je było na blachę kłepać. — Jeżli te- 
dy siła wody w parę zamienionćj jest, jak 
wiadomo, potężną, czegóż dopićro spodzie- 
wać się należy po gazie w stanie stałym, 
który nie potrzebuje pomocy ciepł: i dobro- 
wolnie się na powrót ulotnia. Przejście to 
z jednego stanu w drugi jest źródłem naj- 
potężniejszych sił; jeżli bowiem ciało jakie 
które mało miejsca zajmuje, nagle objętość 
swoją 10,100, a nawet 1000 krotnie powię- 
kszy, wtedy podńosi ciężary, rzuca nasuwa- 
jące mu się przeszkody na znaczne odległo- 
ści i porusza ogromne machiny, Proch strzel- 
niczy, jakoreż i para te same przedstawiają 
zjawisko, — zamknięty w nich gaz— kwas 
węglowy w stanie stałym, stanowi całą ich 
siłę, która stanie się daleko dzielniejszą, gdy 
ją będziemy umieli uregulować. — P. Thilo- 
rier otrzymuje ten gaz w stanie ciepłym w 
ogromnym walcu z lanego żelaza, mogącym 
Wytrzymać ciśnienie 60 przeszło atmosfer. 
Gdy ten guz w ciecz Zanmiieniony wypuszcza 
przez bardzo jnalą rurkę, widać jak tenże 
wychodzi w kształcie pary Śnieżystćj; prowa- 
dząc promień tćj cieczy do puszki blaszanćj, 
Przypatrzyć się można, jak się w niej na- 
growadza i zgęszcza; ciało to można wkrót- 
ce z puszki wyjmować, gnieść w palcach tak 
jak świćg, i napelnić nióm naczynie szklan- 
ne. W tymto kształcie przedstawiany został 
akademii ten stały gaz przez pana Dulong, 
kióremu go dosyłał pan Tlulorier w miarę, 
jek go następnie otrzymywał w swoim apa- 
aia ia A: w gmachu do sali po- 
ii prytykająrym. Wytrwałość i po- 
święcenie się wynalazcy wszelkie przechodzą, 
pochwały, bo nie mało trzeba: było odwagi 
do kierowania tak silóemi i tak grożnemi 
aparatami, — P. Thilorier uwiadomił akade- 
miję, że wlaśnie ukończył drugą już rozpra- 
wę o kwasie 


węglowym w stanie ciesły m. 


Oznaczy! on ciężkość gatunkową tej cieczy, 
która w temperaturze od00% do 300 ciepło- 
mierza stu-stopniowego przybiera Siig 
stopnie gęstości, a to od wody aż do eteru. 
Poznał takže ciśnienie i wagę pary tej cie- 
czy, jakotćż i kapilarność.  Rozprężliwość 
tego płynu przechodzi rozprężliwość powie 
trza w czwórnasób, a jego ściśliwość jest 
1UDU razy większa od ściśliwości wody. W 
każdćj chwili wynalazca jest w stanie przy” 
sposobić 16 do 20 granów plynnego kwasu 
Węglowego; do doświadczeń z zimnein zanu- 
rza on w małą ilość kwasu stalego pałkę 
ciepłomierza, a teń we 2 do 3 minut spada 
na Y00 niżej zera. Eter w połączeniu z tym 
płynem nebićra stężalości śniegu topniejące- 
go, alkohol zaś zamienia się w polyskujący 
lód; mieszanina ta topi się czyli ruzcieka w 
857, a temperatura poniżej tego punktu po- 
zostaje już niezmienna, tak, iż.ten punkt jest 
tak stały, jak punkt lodu topniejącego czyli 
zero. — Autor zastanawia się nareszcie wtćj 
rozprawie nieco nad kwasem węglowym w 
stanie stałym. G. L. 


ká PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od duia 3 do dnia 4 Listopada. 

Marolani Edward, Bukowski Szczepan, 
Rusocki Julian, z Polski; Mikisch Karol, Jó- 
zef, Olgiati Ludwik, LernetJan, Sołtyk hr. 
z Ualicyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

Pęczkowski Paweł, Hube Karol, Prusie- 
cki Stanisław, do Polski. 
DNE OPT TL" CN 

Doniesienie. 

Okołb 12 listopada b. r przybędzie do Kra- 
kowa z Drezna furman nazwiskiem Wan de 
Wal, karetą poczwórną czterema końmi. Ktoby 
miał zamiar udania się znim do -Wrvcławia, 
Berlina, Drezna, Lipskalub Frankfertu; niech 
się raczy zgłosić w tćj mierze do Hotelu pod 
Różą na Stradomiu do p. Paoli, 
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